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4 : BŁ s P Hlond złożył i 

Co mówi minister Zaleski |" 70%! przesiesę 

o traktacie sowiecko-litewskim| | 
Rząd Kowieński prowadzi Litwę Ku zgubie 


Zainteresowanie opinji publicz-| I można się tylko dziwić, że rząd ko w cieniu swej polskiej sąsiadki, 
nej zarówno polskiej jak i zagra- kowieński stawia Litwę w tak nie- I to nietylko pod względem poli- 
nicznej umową litewsko-sowieckąjzręczną i niebezpieczną sytuację tycznym. Litwa gospodarczo z tru- 
i samą treścią tego aktu skłania |na terenie międzynarodowym, Czy dem wytrzymać może bez Polski i 
pana ministra Zaleskiego, by jako "iac ją objektem a nawet igraszką jeżeli dzisiaj stanęła ona wobec 
kierownik polityki zagranicznej |W rękach pewnych mocarstw, u- niezmiernie trudnej sytuacji, pra- 
Rzeczypospolitej, dał swój na tę, ważających Litwę dla celów wła- wie nad brzegiem bankructwa, jest 
umowę pogląd. jsnej polityki, rząd kowieński nie to naturalnym wynikiem parolet- 

Na wstępie powiedział p. Za.|'oże przecież nie zdawać sobie niego uporu rządu kowieńskiego u- 
leski — pragnę dać wyraz przeko- | -PTE"V, iż na przyjaźń i eralną po- dawania wojny z Polską, 
naniu, iż przecenianie doniosłości, myć 7e Strony tych przyjaniół li] Na pytanie, czy pan minister zaj. 

„... |czyć nie może. imie oficjalne stanowisko względem 
tego ong par stii Dlatego też głęboko jestem ore |owistów z powodu tej e". D 
skiego i rządu związkowego nie świa dczony; iż naród litewski myć Zaleski odpar!: 
jest asprawiedliwióne, A Śli inaczej niż jego odpowiedzialni! __ Oczywiście. Jednakże tu spra 

NE moża, wią bpc: W. aaa politycy, i że ci politycy nie od- wa przedstawia się nieco inaczej, 
zmienić istniejącego stani PAW: zwierciailiają aspiracji i nie repre-,Z Rosją mamy uregulowane sto- 
g0, gdyż w swej treści jest niczem zentują interesów swego narodu: |suski dyplomatyczne í na tej dro- 
REY (ai OPOYA: PPWSZ Istnienie Litwy związane jest dze będzie ana w najbliższym cza- 
AE CT NEDORE meuznawania cisle nie odłącznie z istnieniem sie poiniormowana o nasżem sto- 
przez rząd kowieński decyzji rady polski. Ta młoda republika naro- | sunklu, 

S a PEC t. = tey, |fzita się i może się rozwinąć tyl- 
polsko - b ORAT TE A SIER SE” PPOR TEDY TSZT ZZA TY ARÓW M, 

skiego. | Smam a ia Po wyjściu od prezydenta Rzplitej stoją (od lewej): ks, prałat Bore 

Jak wiadomo rząd kowieśski| Qlbrzyriie nadużycia walutowe |Łowski, ks, prymas Hlond, kpi. Natóry, dyr, Car i ks, prałat Toka 


_a « E ki, 
zwrócił się z prośbą do konferen- ER rzew ski, 
i ab OOPR NY a doKonane przez eKsportujących ALA bę: 
zechciały zadecydować o losie te- przemysłowców węg!owych a era Siam. prezysati | ainet prozykżcje SAAS 
torjów spornych, zgodni z x R a E Rzplitej przyjął na Zamku przysię-| Car, ks, prałat Borkowski, kape- 
rytorjów spornych, z e z pra-| Nasz jwarsz, koresp. telefonuje: 'oddziałał pośrednio pa wewnętrz- dks P tonta as eri lamka. nrałat Tokarni AIAI 
wem, jakie daje im art, 87 traktatu| W starach, zbliżonych do. mini- ny rynek walutowy, zamierza wy- ŚŚ od ks. Prymasa Hlonda na w "p ewski i adju 
wersalskiego, Deklaracje w tym Sterium skarbu krążą pogłoski o u- dać rygorystyczne przepisy dla ność 'Rzplitej. W czasie tej uroczy- tant prezydenta Rzplitej, kpt. Na- 
kierunku złożył delegat rządu ko. |jawnienin poważnych strat, jakie eksporterów. jstości obecni byli: szef kancelarji | górny, 
: ; H SBD: R |poniósł skarb państwa wskutek na! „mana C 
wieńskiego Naruszewicz na posie- e RAE: 


dużyć wialutowych przemysłowców 
dzeniu ligi narodów w dniu Sito | węglowych kady" 


stycznia cam Rp składając I owa giet sanki Ka N t ] K d S ə tå 

również radzie ligi na piśmie. Po-. 1 p p A Tadż É. x o A ? , 

mensa m moens Nota polska do Sowietów 
marca 1922 roku Sidzikauskas. |węgiel eltsportowsny po 17 zo| POLSKA gotowa do zawarcia z Moskwą paktu nie- 
p. Galwanauskae jako prez złotych ta tome czyli dz skartuj Agresji, ale łącznie z państwami bałtychiemi 


ku p. Galwanauskas, jako prezes s sed, wek ra vH z dc 
áite : : s s przekazywali w walutac obcych a O a = „> s y 4 
PAY ree E PANIĄ równowartość połowy 17 złotych, Nie odwołamy się ani do Ligi narodów, ani do rady ambasadorów 
, „j. 8 i pół złotego za tonnę, i- | 


TEES + DY 


craz minister spraw zagranicznych EC A ss i 

wystosował do p. Poincare, preze- sko 60 złotych od każdej tonny w| Nasz warsz, koresp, telefonuje: nić z niego ciężkiego kamienia 0-|Miillera oraz posła włoskiego, p. 
sa konferencji ambasadorów notę, walutach obcych przemysłowcy! W ciągu dnia dzisiejszego ma brazy dla polskiej racji stanu, Dla-|Maioniego, których prosił o zako- 
w której prosi konferencję o usta- Pozostawijili i pozostawiają jesz- być doręczona poselstwu sowiec- tego też możliwe jest tylko, iż pod-|munikowanie ich rządom stanowi- 


lenie granicy wschodniej ze w barikach zagranicznych na kiemu w Warszawie nota rządu czas grudniowej sesji ligi Polska |ska Polski. i 
Bed iadani logi „jswych rachunkach. © X polskiego w sprawie traktatu so- lub inne państwo, będzie się do-| Niezależnie od tego w minister: 
SGC w posiadańiu ana Sarze, Dodać iależy, że ci satni prze-i. . boil ki | SERTA lè spraw zagraniczhych wys 
noty rządu polskiego z dnia 15 lu- |mysłow cyj ukrywając zasoby doj WICKO - tewskiego, |magała wniesienia tej sprawy najstwie spr y 


tego 1923 roku, Wielka Brytania, wizowe zagranica, dobywali wiel-| Jak nas iniormują, nota ta ma porządek obrad. Narazie p. mini- kończana jest redakcja noty, któ- 
Francja, Włochy i Japonia, w cha.|kie sumy 'pieniężne w dolarach z,być utrzymana w fonie spokojnym, ster spraw zagranicznych ograni- rą poseł polski w Moskwie, „ Pu 
rakterze wielkich mocarstw sprzy- anku Pofskiego na cele rzekomo ale stanowczym, i proponować ma czył się do zaproszenia do siebie Kętrzyński, ma budze sowiec: 

i i inwestycyiie końcu swoich odów ponad- ambasadora Francji, p. Laroche'a, kiemu komisarzowi do spraw za» 
mierzonych, sygnatarjuszy trakta- A e P „IW s wywo: ora F ' P. ; „do spray 
fu wersalskiego rozstrzygnęły ASKA regent | py (pył prawda (20 rokowania o zawarcie paktu iie: 10086 Wielkiej Brytanii, Pe Maxa auiczuych, Pa Suam ch 
terytorjalny między Polską a Li-|przez wszyjstkich bez wyjątku eks- BPE łącznie z państwamij (m00 AR ZZOZ WA R LAL 
twą, w sposób definitywny i dła|porterów wegla, ale, jak nas zape- battyckiemi, A R Ë- à z 
obydwu stron obowiązujący wniają, sięjja sum krociowych. | Jako szczegół znamienny tej no- Rz d polski nie g dzi SIĘ 

Nie będąc zadowolonym E tej o-!; Podobno rząd silnie epska ty zwraca uwagę tendencja uzna- 
kazji, rząd kowieński uważał za| one e e aa Mia zasady pokojowości pomiędzy) ną Żadne demonstracje przeciw Litwie- 
właściwe uznać, iż Litwą znajduj ~ jwszystkiemi temi państwami jako ch : . 
się nadal w stanie wojny £ Polską. Seim i Senaf podstawy polityki rządów. | ork) zy WW A dw TRR 
§ O: aż — kaca związku z tem oczekiwanem Dowiadujemy się, że na jednem miało na celu zmianę stosun ów 
SOW H został w ten sf sób je- hętą ziwełane 28 b. m. krokiem rządu polskiego zauwa-|7 posiedzeń rady ministrów część Litwy kowieńskiej do Polski, 
dyny w świecie przykład trwającej Nasz wari'z, koresp. telefonuje: |o.: YW jariczłonków gabinetu związanych; Stanowisko to mie spotkało się 
przez szereg lat rzekomej w i - żyć należy, iż pierwotny zam | s : ; ; 

x z > j wojnyj Marszałek sejmu, p, Rataj, zło- ; p ir iecç| szczególnie z Wileńszczyzną, za-|atoli z aprobatą ani premiera mar- 

bez wojny, wojny, że tak ją naz 3 h a śnistrów,|7wrócenia uwagi na tral tat sowiec i ie E | F AŻ 
$ | omy, ze tak ją nazwę, żył wizytę prezesowi ministrów, iłewski Kigi narodó jęd. | komunikowała, iż ludność ziemi szałka Piłsudskiego, ani też minu 
jednostronnej, alvowiem Polska u- marszałkowi Piłsudskiemu w Bel- he - litewski ligi narodów wzg A DLĄA Vooi kisi /dwę dlo |s6óa "able aatan yek TAE 
waża się za będącą w stanie poko- wederze, Wizyia trwała przeszło nie konferencji ambasadorów zo-| Wie GTE AONB LISI rA p 
ju z Litwą, Skutki takiego paradok PŚł Śodziny. Wkrótce potem roze- stał zaniechany. żyć w kró im czasie na ręce sze- |skiego. - | 
salnego sb Seczy bynajmniej szła się pogłoska, że p, prezydent i i Fizi fa gabinetu szereg petycH opatrzo-| Jest więc pewnem, że akcja 


Š Rzeczypospa litej ma zamiar zwo- h > > h setkami tysięcy podpisów. mierzająca do tego rodzaju manie 
nie pokrywają się z interesami Li- łać Swycssi ą zed budżetową sej| wspomnianego traktatu nie uważa |1ych $ i RYBZCYSKYZ zmierzająca do teg 


. OREL. fa ht, rI 1a. a ENA 


twy mu į senatu na czwartek 28 b, m.'z drugiej strony za właściwe czv- Petycje te domagają się od rzą-|festacji zostanie zaniechana, 
p 1 2 , ai 1 s 


Francja hurtem naturalizuj 


10.X — 


jn 


GŁOS POLSKI — 1926 r. 


100 tysięcy nowych „francuzów” rocznie 
(Wywiad z dep. Lamb 


Paryż, we wrześn:u, 

Jakkolwiek w ostatnich czasach 
horoskopy francuskiej dzietnośc: 
cokolwiek się poprawiły, jednak 
liczba urodzeń jest tu zawsze tak 
nikła, że Francja w obliczu najdal- 
szej przyszłośc., pozostawiona sa- 
ma sobie, może liczyć co najwy- 
żej. na słabszy niż dotąd ubytek 
iudności, Podczas gdy niemcy w 
ciągu kilkudziesięciu lat podwoją 
swoją ludność, Francja zaledwie 
utrzyma obecną. Problemat ten za- 
frząta od w.elu lat polityków mie 
znajcująz jednak rozwiązania, Ro- 
dzina francuska nie chce mieć dzie 
ci ponieważ to „błogosławieństwo 
boże” rozbija ten typ dostatn'ego 
bytowania, do którego się przy- 
zwyczaiła, Okazało się np., że za- 
bezpieczanie i wyposażenie nowo» 
rodków przez gminę, municypal- 
ność, przedsiębiorcę i t. p. sprawy 
1 'e rozwiązują. Zresztą deficyt lud- 
ności w okresie powojennym da- 
wał się odczuwać zbyt dotkliwie. 
by rozwiązanie sprawy mogło się 
odbywać w dziedzinie akadem c- 
kich prób, 

Jąk zwykle, tak i tutaj w rozwią 
zanłu trudności dopomogały ślepe 
wążunki ekonomiczne. Po odzyska 
niu utraconych prowincji Francja 
stała się najbogatszą właścicielką 
żelaza na kontynencie, Potężne tru 
sty postanowiły nieobniżyć zasa- 
dniczej produkcji, Odbudowa kra- 
iu, przemysł i rolnctwo żądały co- 
raz nowych rąk roboczych. Otwo- 
rzono więc szeroko wrota imigra- 
cj tak, że w momencie obecnym 
Francja okołe czterech 
miljonów przybyszów, cyfra któ- 
rej niedosięgła nigdy przed wojną. 

Już. jednak w przedwojennych 
czasach spostrzeżono, że ruch mi- 
gracyjny jest obosieczny, o ile przy 
bysz w szybkim czasie nie zostanie 
francuzem, Pamiętny był okres ta- 
twej Pia ri tóry wywołał 
zresztą w parlamencie i w opmji 
protesty. Chodziło wówczas gów- 
nie o emigrację żydowską, która u- 
chodziła de pogromami w Ro- 
sji. Wśród tych pośpiesznie natu- 
ralizowanych „francuzów* okazała 
się na początku wojny także spora 
iczba najgorliwszych szpiegów nie 
mieckich. Obstawrono więc ponow 
nie sprawę naturalizacji znacznem: 
'rudnościami, | 

Lecz w tem miejscu oddaję głos 
nanu Karolowi Lambertowi, depu- 
(owanemu z departamentu Rhone, 

tóry jest rzecznikiem bardzo kom 
vetentnym i bardzo gorl: no- 
wopodjętej polityki nd ryt: j- 
nej, P, Lambert przewodniczy a 
powiedniej komisji w izbie + jest 
twórcą instytucji prawnonaturali- 


zacyjnej która ma przeprowadzić 
w szybkim tempe odpowiednią 
akcję, 


— Za lat dziesięć — mówił pan 
Lambert — Francja pozostawiona 
sobie z powodu swej słabej dziet- 
ności, zajęłaby trzeciorzędne sta- 
nowisko w Europie £ to nietylko 
wobec Niemiec, ale nawet wobec 
Włoch, Nie czas wiec na akademic 
kie dysputy, należy zastosować 
natychmiastowe środki ratunkowe. 

u niema wyboru. Francja mus: 
przyjąć imigrację, albo zejść na dru 
pona ne stanowisko, Oczywiście 

westja wyboru rozpoczyna się do 
piero wtedy, gdy mówimy o natu- 
ralizacji. Nie pójdziemy śladami po 
przedników, którzy naturalizację 
utrudniali. Bywały np. lata jak po- 
przedni rok, kiedy dzięki szyka- 
nom prawnym naturalizowano 5 
tysięcy obcokrajowców w ciągu ro 
ku, Doszło w końcu do cyfry 11 ty- 
sięcy, Tymczasem ia o oby- 
wałelstwo francuskie napływają w 
stosunku dwustu podań na dzień. 
Jestem przekonany że Francja mo 
że co roku dać obywatelstwo nie 
mniej stu tysiącom cudzoziemców” 

Dla tej nowej akcji naturaliza- 
cyjnej p. Lambert uzyskał od rzą- 
du specjalny gmach i specjalną or- 
óanizacię, która będzie działała 
bardzo energicznie, 100 tysięcy na 
iuralizowanych rocznie zwiększa 

* brót budżetowy francuski o jakieś 
40 milionów franków, Ale p. Lam- 
bert patrzy dalej poza kalkulacje 
podatkowe: 

„W ciągu lat kilkunastu poczną 


Dep. Lambert 


dziny naturalizowanych nie odra- 
zu stracą zbawienny małóg dziet- 


ności. Podniesie to we Francji 
liczbę młodych obywateli, kto 
wie, może wpłynie to na obyczaje 
sfer stykających się z emigracją”. 


ertem) 


nadzieję na przyszłość p, Lamber- 
ta. Pierwszym faktem jest tv, że 
emigrantky różnych ras nie wyłą- 
czając polek, bardzo szybko przej- 
mą od ludności miejscowej nieto- 
dy... bezdzietności. 

Drugim faktem jest wartość na- 
turalizowanego materjału, Wsród 
polaków np. garną się do naturali- 
zacji żywioły, na których Francia 
nie wiele skorzysta. Najlepszy ele- 
ment robotniczy obstaje przy naro- 
dowości własnej. 

I jeszcze jedno: o ile chcemy ob- 
stawać przy polskości naszych e- 
migrantów we Francji, niech urzę- 
dy polskie w kraju i zaa nie 
odstraszają ch cd tei polskości nad 
miarem formalistyki, zdzierstwem 
podatkowem i złem obchodzeniem 
się, Jak dotąd te czynniki przyspa- 
rzały może urzędowi naturalizacj: 


Są to jednak hypotezy. Tymcza-| Francji największa liczbę klijen- 
sem zanotować tu trzeba dwa fak-| tów. 


ty, które niezupełnie potwierdzają A, P. 


Włamanie do poselsiwa niemieckiego 


Nr. 280 


e | Riereński o Polsce 


Rola Polski i Rosji w przyszłych Stanach 
Zjednoczonych Europy 
Wywiad z szefem b. rządu tymczasowego w Rosji 


Wiedeń, w październiku, 
Na 


kongresie paneuropejskim|ropejskiej z Rosją sowiecką 


— Czy współżycie federacji eu- 
jesł 


TA e s cf Po è r 
nie brak było również  delegacjij W ogoinosci, zdaniem pańskiem, 


rosyjskiej, a na czele jej 
przywódca tych, którzy w Rosji 
praworządną republikę pragną za- 
prowadzić, Kiereński. 

Rosja wykluczona jest z Pan- 
europy wedłuś obecnego progra- 
mu tej crganizacji. 

Ogromny ten kraj nie jest bo- 
wiem absolutnie europejskim, kul- 
tura i gospodarstwo, całe życie 
jest odmienne, oparte na zupełnie 
różnych wzorach. 

Stosunek Rosji do przyszłej fe- 
dęracj; — powiada Kiereński — 
nie da się dziś ustalić, Będzie on 
w każdym razie ogromnie zawi- 
kłany i ciężki do trwałej stabiliza- 
cji, a to ze wzgledu na to, że Ro- 
sja jest w Azji silnie zaangażowa- 
na, co wpłynąć musi na europej- 
ską politykę kolonjalną. 


Przyjaciele Mussoliniego zdradzaja jego tajemnice 


„Worwarts” otrzymuje następu- 
jące informacje od pewnej wybit- 
nej osobistości włoskiej: 

Niezwykle sliny atak, skierowa-|pujących się zwłaszcza wokół pa. | 
ny przez Mussoliniego na przeciw-!ryskiego pisma „Corriere degli! 
faszystowskich emigrantów  żyją- Italiani", ale szczególną nienawi. | 
cych zagranicą, związany jest nie ścią darzy kilku zaufanych 
z zamachem bombowym Lucchet:|współpracowników, którzy sę 


emigrantów socjalistycznych, 
mokratycznych i katolickich, gru-, 


tiego, ale łączy się z całkiem in. |roku przekroczyli granicę i poczę- 
nemi rzeczami. Mussolini zażądał, li ogłaszać rewelacje przeciw; 
od rządu francuskiego natychmia- Mussoliniemu, Chodzi tu o Cesare, 
stowego wydalenia emigrantów Rossi'ego, byłego szefa prasowego, 
włochów — wrogów faszyzmu. Mussoliniego, o Benedetta Fascio- 


Kongres paneuropejski w Wiedniu 


W Wiedniu zakończył 
obrady I kongres „Paneuropy”, t.|Zjedneczonych Europy, 
į idei zbliżenia politycznego 1 go-| Ilustracja nasza 
spodaiczego wszystkich państw |chwię otwarcia zjazdu przez był.; 
ebtopejskich celem wytworzenia|kancierza Austrii, ks. prałata Sei-j 
z nich w przyszłości jednego orga-|pla, który stoi obok mównicy, f 
l 


Otwarcie kongresu przez b, kanclerza austrjackiego, ks, prał, Seipla 


Po drugiej stronie mównicy sie-|ward Neuman, dr. Parsues, * ks, 
dzi twórca i energiczny propaga- Kampich oraz adw. Al, Lednicki, 
tor idei Paneuropy, hr. Condenio-|prezes delegacji polskiej, którego 


ve - Calrgi i prezydent republiki zręczną taktykę na kongresie pod- 

austriackiej Loebe, [nosila z uznaniem nawet prasa 
Z polaków w kongresie ,Paneu- prawicowa. 

ropy” uczestniczyli m, in. dz. Ed- 


Manitestacja antyfrancuska 
w Mediolanie 


jącego na sali hałasu przedstawie- 


Dzienniki paryskie zamieszczają 
nie musiało być odwołane i trupa 


wiadomość o bardzo przykrej ma- 
nifestłacji antyfrancuskiej w dzie-| wyjechała z Medjolanu. Niezależ- 
dzinie sztuki która spotkała arty« | nie od tego faszyści ogłosił: bojkot 
stów, przybyłych do Medjolanu naltego teatru. jako karę za wynaję= 
szereg przedstawień scenicznych. | cie sali artystom francuskim. Pra- 
Z chwilą, gdy podniosła się kurty- | sa paryska, komentując te wrogie 
na doszczętnie zapełnionego tea- ;, manife je, podkreśla przychy|- 
tru „Eden', na całej sal: rozległy jne a często entitzjastyczne przyje- 
się okrzyki: „Precz precz do Pa-|cia których doznają artyści włoscy 


atap 
SIC 


się zasklepiać luki, które poczyniła |ryża z powrotem, Włochy dla wło- ; wszelkich dziedzin na terenie Fran 
Wobec niensta- oji, 


wojna w ludności francuskiej. Ro- chów etc, etc.” 


Mussolini zionie nienawiścią do lo, byłego sekretarza prywatnego | stosunku 
de- i stenografia Mussoliniego i o Car-| skiej, 


lo Bazziego, ostatniego redaktora 


naczelnego faszystowskiego dzien-| jęłaby 


nika „JI Nuovo Paese”. 


Trzej ci byli współpracownicy i 
przyjaciele Mussoliciego zerwali z 
nim z różnych powodów i uciekli 
za śranicę, zabierając z sobą wiel- 
ką liczbę oryginalnych dokrmmen- 
tów nieziniernej wagi, Dokumenty 
te zaczęli ogłaszać w czasopiśmie 
„Quaderni del Nuovo Paese" [Ze- 


EEEN |szyty mowej ojczyzny), wychodzą- | Szszwayrwn= 
cem w Brukseli. Pierwszy zeszyt 
ukazał się w czerwcu 
wszystkich drakońskich zalkazów 
rozszedł się szeroko we Włoszech|qą FS, Lubomirskiego w Paryżu 
świeżo|nizmu państwowego w rodzaju St.|i wywarł olbrzymie wrażenię:, Pod- 

czas sesji ligi narodów w Genewie 
przedstawia wszyscy delegaci otrzymali mumer 


i pomimo 


tego pisma oraz ulotkę z podaniem 
treści numeru następnego. | Gdy 
dowiedział się o tem Mussolini, za- 
skoczyło (go to bardzo i skorzystał 
z zamachu Lucchettiego, aby za- 


¡żądać wydalenia z Francji etnigran 


tów włoskich. Oczywiście żiądanie 
to spotkało się z zupełną odimową., 


W rewelacjach, które mają być 
opublikowane, znajduje się m. in. 
opis ia do poselstwa. nie- 
mieckiego w Rzymie, popełnione- 
go przed kilku laty. Mussolini do- 
wiedział się, że w jednyna ze 
schowków w poselstwie niemiec- 
kiem schowana jest biała teczka, 
zawierająca dokumenty bardzo 
kompromitujące dla kilku poli- 
tycznych osobistości włoskich. 

Mussolini postanowił zawładnąć 
temi dokumentami. Z pomocą pe- 
wnego opaska poselstwa. ZzAao- 
patrzyła się policja rzymską w pod 
robione klucze do schowką. oraz 
do ogrodu i do biur poselstwa. 

Lecz służący ten zdradził Mus- 
soliniego i zawiadomił posła baro- 
na von Neuratha, W nocy 4t marca 
1923 roku miało być dokonane 
włamanie, Poseł ze synem i dwo- 
ma urzędnikami, uzbrojem. w re- 
wolwery, ukryli się w ogrodzie po- 


selstwa, Po pewnym czasie ujrzeli 
dwóch ludzi,  wkradejących się 
przez boczne drzwi do ogrodu. 


Trzech innych stanęło na cza- 
tach. Obaj włamywacze, zaopa- 
trzeni w plan domu, podeszli do 
schowka, otworzyli gó i zabrali 
białą teczkę, w której zreszta znaj 
dowały się tylko czyste kartki 
papieru — i wyszli, Zositali ujęci 
przez posła i jego towa rzyszów. 

Okazało się, że włamyrwaczami 
byli kapitan karabinierów' (żandar- 
merji) i komisarz policji! Trzej in- 
ni, podoficerowie kartibinierów, 
rzucili się do ucieczki, Poseł zwol- 
mił obu „jeńców“ dopiero po spi- 
saniu protokułu, w którym przy- 
znali się oni do włamania.. 

Protokół ten zmuszony był pod- 
pisać wysoki urzędnik włoskiego 


BOHUUWEWEA: | jak dotąd, 


stanał | możliwe? 


— Absolufnie nie, Rosja so- 
wiecka nie będzie mogła prowa- 
dzić polityki pokojowej z sasta- 
dem, którego ustrój oparty będzie 
na zasadach demokracji i parla- 
mientaryzmu, będzie to sprzeczne 
z jej celami. 

Uważam, że demokratyczna 
Europa, jedynie z demokratyczną 

osją, utrzymywać może pełne 
stosunki pokojowe, a jasnem jest, 
że wzajemne stosunki handlowe i 
kulturalne przyczynią się jedynie 
do podniesienia dobrobytu i kul- 
tury w obydwóch krajach. 

— A w jaki sposób spodziewa 
się pan z powrotem wprowadzić 
wyżej wspomnianą republikę de- 
mokratyczną? 

— Ustrój ten wywalczymy tylko 
rewolucją, W ogólności w Rosji, 
inną drogą ustroju 
zmienić nie można. Lecz przypusz- 
czam, że nie tak krwawą będzie, 
jak poprzednia, 

Republika rosyjską odpowiada- 
laby w zupełności w zasadni- 
czych punktach ustrojowi Europy, 
co niewątpliwie w przyszłości u- 
łatwiłoby uzgodnienie polityki w 
do federacji europei- 


Zapyłany, jakie stanowisko za- 
przyszła demokratyczna 
Rosja wobec Polski, któraby nie- 
zawodnie do tederacj: Paneurocy 
należała, Kiereński oświadczył: 
— Rosyjska demokracja i socja- 
liści okazywali zawsze żywą sym- 
patje polskiemu ruchowi niepo- 
dleśłościowemu, a niewolę Polski 
uważali za wielka krzywdę, 


śmiały napad 


Książę Gwido Lubomirski, mie: 
szkający chwiłowo w Paryżu, był 
w ostatnich dniach przedmiotem 
śmiałego napadu bandyckiego w 
swem mieszkaniu w dzielnicy 
Montparnasse. 


Posłyszawszy późną nocą po- 
dejrzany szmer w jednym z są- 
siednich pokoi, ks, Lubomirski za- 
palił światło elektryczne i wy- 
szedł do przedpokoju, gdzie zna- 
lazł sie oko w oko z nieznajomym 
mężczyzną, młodo wyglądzjącym, 
który nię odpowiadając na zada- 
ne sobie pytanie, rzucił się na go- 
spodarza z żelaznym bokserem w 
ręku, Napadnięty, pomimo dotkli- 
wych ran na głowie, począł się 
bronić aparatem telefonicznym, 
wobec czego bandyta dał za wy- 
śranę i pospiesznie umkną, 


Ks. Lubomirski, mimo ofrzyma- 
nych ran, szedł na ulicę i zar 
wiadomił policję o napadzie, zie 
przedsięwzięte zaraz poszukiwa- 
nia nie dały narazie reznitatu. 

Przed kilku miesiącami ks, Lu- 
bomirski był w podobny sposób 
napadnięty w mieszkaniu na Wy- 
spie Św. Ludwika. Podczas obec- 
nego zajścia nicwyśledzowy ban- 
dyta zabrał kosztowności na 15 
tysięcy iranków i kiłka tysięcy 


ministerstwa spraw zagreanicznych,| gotówki 


na którego czele stoi Mussolini, 


Nr. 280 


Wiadomości bieżące 


— 0 


Płatnicy podatku do- 
chodcwego 


możecie obniżyć swój padafek 
Zwraca się uwagę płatnikom po 
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Masowe egzekucje podatkowe 
rozpoczną się w bieżącym tygodniu 


W tych dniach nadszedł okólnik, 
ministerjalny do wszystkich 6-ciu 


urzędów skarbowych na terenie m, 
Łodzi w sprawie wszczęcia wzmo- 
żonej egzekucji zaległych podat- 
ków. Tłomaczy się to tym, że wpły 
wy kasowe za ostatni miesiąc bv- 


|wego, 


tyczą w pierwszej linji wszelkich 
zaległości z tytułu podatku obro- 
towego i dochodowego oraz obec- 
nie płatnej raty podatku majątko- 
Leży przeto w interesie 

aby nie czekali na 
egzekutora, a sami 


ipłatników, 
„przyjście 


datku dochodowego, że na mocy|ły cokolwiek mniejsze, niż przewi- wspomniane zaległości wnieśli do 
arl, 27 ustawy o podatku dochodo-|dywał preliminarz, Okólnik pole- kasy skarbowej i uchronili się tem 


wym, który głosi, że o ile na utrzy- 
massiu głowy rodziny, której do- 
chód nie przekracza 7.200 złotych, 
znajduje się więcej członków ro- 
dziny aniżeli jedna osoba, to za 
każdą następną osobę podatek Zni 
żony zostaje o dwa stopnie. 

Aby uzyskać zniżki z tego tytu- 
łu, winni podatnicy podatku do- 
chodowego w odwołaniach powo- 
łać się na ilość członków rodziny 
na utrzymaniu. Na dowód czego 
do odwołania winny być dołączone 
świadectwa z magistratu lub z po- 
licji, stwierdzające ilość członków 
rodziny na utrzymaniu, (o) 


Wieć rzemieśiników 
odbył się z w „Resar- 


W dniu wczorajszym odbył się 
wielki wiec rzemieślniczy w szli 
towarzystwa rzemieślniczego „Re- 
sursa' przy ul. Kilińskiego. 


Na wiec przybyło około 3-ch ty- 
sięcy rzemieślników, Wiec zagaił 
prezes towarzystwa rzemieślnicze» 
go Szwankowski, następnie dał ob 
szerne wyjaśnienie 
zjazdu delegatów w Warszawie o- 
raz konferetcjj w ministerstwie 
przemysłu i handlu w sprawie w- 
stawy przemysłowej dla izb rze- 
mieślniczych i cechów. Przyjęto 
szereg rezolucji, (w) 


Rozbudowa domu 


Siow. robofników chrz. 
w Lodzi 


Wczoraj o godz. 1 po południu 
cdbyło się na placu obok „Domu 
Ludowego" poświęcenie  funda- 
mentów pod budowę drugiej sali 
stowarzyszenia robotników chrze- 
ścijańskich w Łodzi. W uroczysto- 
ści wzięli udział przedstawiciele 
władz > społeczeństwa, 


Kursy naukowe tla 
dorosłych 


uruchomiono w różnyeh pun- 
kfach miasfa 


Wydział kultury i sztuki przy 
magistracie m, Łodzi uruchomił 
przed kilku dniami wieczorowe 
kursy naukowe w różnych punk- 
tach miasta. 

Kursy są uruchomione specjal- 
nie dla dorosłych, Program w za» 
kresie nauki czytania, pisania i ra- 
chunków. Na kursy zapisują się 
dość licznie. o 


diana aG 


Złoto leczy gruźlicę 


Najwybitniejsza obecnie powaga 
niemiecka w dziedzinie chorób 
płucnych, profesor berlińskiego u- 
niwersytetu, Loeschke, wygłosił na 
kongtesie w Diisseldorfie referat o 
nowym sposobie leczenia gruźlicy, 
polegającym na wstrzykiwaniu roz 
czynu złota, Doświadczenia w tym 
kierunku czynione już były przed 
kilku laty przez słynnego profeso- 
ra Kocha. ale nie dały one pomyśl- 
nych wyników z powodu trujących 
własności tego rozczynu, Dopiero 
dzięki usiłowaniom duńskiego le- 
karza Melgardia, wynalazcy pre- 
paratu pod nazwą ,„sanokrisin', u- 
dało się usunąć ten szkopuł. Śro- 
dek protesora l.oeschkego „triłal” 
nie zawiera już żadnych pierwiast- 
ków szkodliwych dla organizmu 
chorych i dał w 75-u wypadkach 
grużlicy nadzwyczajne pomyślne 
wyniki, co skłoniło tego uczonego 
de zdradzen:'a starannie dotych- 
czas ukrywanej tajemnicy i do po- 


dzielenie. sie wynikami z koleńium |niewieścim, czwiąc delikatne rącz- skiem 


naikowśm, 


z odbytego| + 


ca, 
męski personel wszystkich 
dów skarbowych, Egzekucje te 


urzę- 


ję 


EW x 


do- 


aby do egzekucji użyto cały samem od płacenia kosztów egze-|g,., 


(kucii. (o) 


ZKE a DYA 


Tydzień lotniczy w Łodzi 


Pierwszy dzień 


wypadł bardzo 


okazale 
Jedynie nasi Kamienicznicy, nie czując 
presji policyjnej, zaniechali wywieszenia 
chorągwi 


Wczoraj rozpoczął się pierwszy jnicze; w Łodzi przedstawiał się na- 


ń „Tygodnia Lotniczego”. 
Pierwszy dzień propagandy lot- 


Zafarg w przemyśle w 


ókienniczym 


bedzie jeszcze raz rozpatrywany w ministerstwie 


w Warszawie 


W dniu dzisiejszym odbędą się' podobnie poruszana na konieren-|mysłowców, by uwzględnili 5 pro- 


lsze narady 
|zatargu w przemyśle 
czym, 

Sprawa powyższa była również 
poruszana w dniu wczorajszym 
przez chrześcijańskie związki za- 
wodowe, ale decyzji nie powzięto, 

Związki zawodowe oczekują je- 
szcze osłatecznj odpowiedzi z mi- 
nisterstwa pracy j opieki społecz- 
nej, która nadejdzie w dniu dzisiej- 
szym lub jutrzejszym, i wtedy do- 
ipiero bedą mogły ostatecznie po- 
wziąć decydujące uchwały, 

Jak się dowiadujemy sprawa za- 
targu będzie jeszcze raz prawdo« 


DA iais. A CZ — CSU 


REZ 


- 


Żółte niebezpieczeństwo, o któ- 
rego utajonej grozie pisało się Ca- 
e tomy, jest niewinną  bajeczką 
wobec tego, które zagraża płci 
brzydkiej a silnej, od pięknej a sła- 
bej, Płeć słaba zwycięża silną. Z 
zalotnym uśmieszkiem zdobywa 
bz wielkiego wysiłku coraz mowe 
stanowiska, które do niedawna 
zdawały się dla niej niedostępne- 
mi twierdzami. Nieliczne jeszcze 
iplacówki wolne są od niewieściej 


Tak 


Skalskiego 


« „Gwałtu, co się dzieje 


przedstawicieli cji w ministerstwie pracy i opieki |centową podwyżkę również 
związków zawodowych w sprawie społecznej, śdzie władze rządowe |pracowników umysłowych 
włókienni- będą starały sie wpłynąć na prze-|strów iabrycznych, 


KE WYLSILNE TUE) Troy 


dla 
i maj- 


(U) 
EM GE 


Pierścień drzew dookoła Łodzi 
Piękny projekt powędrował do Komisji 


Onegdajsze pisma 


pomieściły! 


znaczyć należy, iż magistrat, roz- 


stępująco: o godz. 10 rano odbyło 
się nabożeństwo w katedrze, oele- 
browane przez J, E, ks. biskupa 
Tymienieckiego. 

O godz. 12 kapitan Ciba przy 
wypełnionej po brzegi sali kasyna 
wygłosił odczyt o lotnictwie i je- 
go znaczeniu, oraz odbyły się kor 
certy orkiestr wojskowych. 


W ciągu całego dnia odbywała 


się kwesta na ulicach miasta. 


Po ulicach jeździł wóz z „Kra 
kowskiem Weselem"”, w którym 
siedzieli artyści teatrów miejskie- 
go i popularnego w strojach kra- 
kowskich, 

Należy zaznaczyć, iż komitet L. 
O. P. P. wezwał za pośrednictwem 
prasy właścicieli domów, by w 
pierwszym dniu udekorowali swe 


|wiadomość, iż na ostatniem posie- ważając sprawę tę na swem po-|nieruchomości chorąświami naro 


dzeniu komisji skarbowo-budżeto- 
wej szereś mówców podzielił opi- 
nję magistratu, wypowiadając się 
przeciwko realizacji projektu d-ra 
w sprawie okolenia 
miasta drogą bitą, 
drzewami. 

W związku z powyższem, 


za» 


SJ 


golą. 


lokupacji, Na ilustracji naszej wi- 
dzimy właśnie niewiasty na no 
wych placówkach, Kobieta-iryzjer 
dzielnie sprawuje swe obowiązki. 
|Mężczyzna chętniej oddaje swą 
brodę na pastwę pięknej, delikat- 
mej fryzjerczycy, niż brutalnego 
śolibrody. Klijent-pacjent nie roz- 
gniewałby się napewno,  gdvby 
wraz z brodą zniknął mu kawałek 
nosa lub ucha. Wypada być rycer- 
skim. 


Tak prze 


Driyga ilustracja przedstawia za- 
Sport samocho- 

klem powodzeniem u kobiet. Nie 
ulega nawet wątpliwości, że sa- 
mochody, jako że są rodzaju mę- 
skiego, chętniej ulegają kaprysam 


ki przy kierownicy. W ten sposób 
(wober ogólnej szarmanterji i ule- 


; 


jeżdżają, 


owa zwycięża wszędzie niewia- 


,skrawą zamianę ról: 
usiądzie przy kolebce dziecka, 
nowoczesna „garconka” zajmie je- 
go miejsce za biurkiem dyrektor- 
jakiejš potężnej fabryki czy 


2TIBJL. 


paloną szoferke, è asen 
dowy zaczyna się cieszyć niezwy=|sta. Niezadługo może ujrzymy 'a-, rozpoczęła się przedwieczorna her- 


p 
sztabu 


t 


słości, objawiacej nawet przez ma: | wysokości 


mężczyzna | 


ajły charlestona, Raja 


siedzeniu, postanowił wniosek 
d-ra Skalskiego przekazać wy- 
działowi budownictwa dla wzięcia 


dowemi. 


Chorągwi nie było nigdzie wie 


go pod uwagę przy opracowaniu dać Jedynie bardzo mała ilość go” 


planu regulacji m. Łodzi przez kie- 


"e REM 


spodarzy zastosowała się do proś- 


wysadzaną rownika oddziału regulacji miasta, by i to przeważnie na bocznych t= 
|?" prof, Michalskiego. 


licach. 


22 pierścienie maharadży 
Jak żyie w Berlinie indyjski Książę? -- 
Meharadża Każe tańczyć charlestona 


Berlin, w październiku. 

Przed paru dniami w godzinie 
popołudniowej nadeszła nagle do 
hotelu Adlon wiadomość, ażeby 
na pierwszem piętrze przygotowa= 
no szereg pokoi gdyż po południu 
przybędą cztery wysckie osobistu- 
ŚCI. Szybko przygotowano cały 
szereg salonów i cała armja poko 
jówek pracowała jeszcze na górze, 
gdy przed hotelem zatrzymał się 
samochód, w którym siedziało 
czterech panów. Na samochodzie 
tym pokrytym grubą warstwą ku- 
tzu, widniały obce napisy i cyfry, 
a przy kierownicy siedział czer- 
wonmwskóry szofer, który zamiast 
zaszkietu, miał na głowie biały 
turban. 

Przed hotelem — była to chwila 
największego ruchu na ożywionej 
ulicy — zgromadziło się zaraz mnó 
stwo ciekawych, przyglądającym 
świeżo przybyłym podróżnym. 

Z samochodu wysiadł starszy 
psn w stroju podróżnym, o obliczu 
ogorzałem od słońca i kilku wstąż- 
kami orderów ozdobiony, Zwrócił 
się on do portjera pytając: 

— Czy pokoje dla jego królew- 
skiej wysokości są przygotowane? 

Portjer dał odpowiedź 'potaku- 
jącą. 


Przechodnie zgromadzeni na uli- 


ch; usłyszawszy tę krótką wymianę 
słów, z tem większem zaciekawie- 
ulem wpatrywali się w głąb samo- 
chodu, z którego teraz wysiedli 
trzej inni panowie, udając się do 
hali hotelowej, gdzie w międzycza- 
sie rozeszła się wiadomość, że przy 
był jakiś gość krwi królewskiej. 
Przybywszy do swych apart: 
mentów, zameldowali się oni w 
książce hotelowej, jak następuje: 
Saadab Ali Han, z Nampara. 
mistrz dworu Wali Han, oraz W. 
Sułtan. Gość, który pierwszy wy- 
siadł z samochodu, nie podał swe- 
go nazwiska, lecz wpisał się w 
książce w następujący sposób: 
„Major wschodnio-indyjskiej armji 
Jego królewskiej mości króla An- 
glii. towarzyszący jego królewskiej 
Raja z Nampara", 
Tymczasem w hallu hotelowym 


batka, Nie zmęczone pary tańczy» 
z Nampara, 
szczupły, jak jego ojczysta palma, 
zasiadł ze swą świtą przy jednym 
ze stolików, kazał podać herbatę i 
przyglądał się z wielkiem zainte- 
resowaniem, tańczącym, wśród 


których zwracałą głównie jego u= 
wagę pewna blondynka w biłękit= 
nym jedwabnym kostjumie, oraz 
młodzieniec w smokingu, Tańczyli 
oni z wielkim wdziękiem. 

Wschodni władca ścigał tę parą 
wzrokiem | można było zauważyć, 
że chętnieby wstał i poprosił z ka. 
lei ową piękność do tańca, ale za. 
psnoweł nad sobą i po chwili szep- 
nął mistrzowi swego dworu parę 
słów do ucha, Mistrz dworu wstał, 
skierował się ku owej ie i 2 
najgrzeczniejszym ukłonem popro- 
sił ją do tańca,- Wkrótce paca su» 
nęła już z zapałem przez salę, 
przyczem indyjski dostojnik okazał 
się wybornym tancerzem, a dama 
godną jego partnerką, 

Skończył się charleston, a po 
nim nastąpił foxtrot i shimmi. — 
Mistrz dworu wciąż otrzymywał po 
lecenia, ażeby tańczył, a polecenia 
te spełniał tem chętniej, że taniec 
bardzo go bawił. Po trzeciej turze 
Raja zdjął nagle pierścień z palca, 
pierścień bardzo cenny, wysadza- 
ny brylantami, skreślił ołówkiem 
na bilecie wizytowym parę słów, 
przeciągnął bilet przez pierścień, 
położył go na talerzu, skinąwszy na 
kelnera, kazał mu go wręczyć tej 
damie, z którą tańczył jego mistrz 
dworu. 

Wkrótce potem całe towarzy 
stwo puściło salę taneczną. To sa. 
mo uczynił również władca Wscho 
du, złożywszy przedtem ręką ukłon 
wojskowy wspomnianej damie, 

Udał się on następnie do opery. 
aby wysłuchać tam dwóch ak- 
tów, wrócił znów na salę taneczną, 
gdzie jego mistrz dworu znów tań- 
czyć musiał į Raja ponownie opt- 
ścił salę, uboższy o jeden pierścień, 

Było to jednak późną nocą. Świa- 
tła reklamowe na ulicy zaczęły ga- 
snąć, jego królewska wysokość 
wrócił do hotelu 1 udał się na spo- 
czynek ze wspomnieniami pięknie 
spędzonego dnia. 

Jeszcze dwa dni spędził Saadab 
Ali Han Raja z Nampara w Berli- 
nie, Odwiedził tam 22 lokale tane- 
czne i zubożył się dobrowlnie o 22 
pierścienie. Potem siadł znów do 
auta i,wrócił do Hamburga, skąd 
właśnie przyjechał, Wraz z” swą 
świtą i swym samochodem wyje- 
chał on następnie do Londynu, skąd 
ma wyruszyć w drogę powrotną do 
swej ojczyzny. Bogaty mabaradża 
pozostawił w Berlinie wesołe wspo 


-mmnienia ! 22 cenne pierścienie, 
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GAZETA 


SKandaliczna porażka Ł. K.S.-u| . 
Ł. K. S.--R. T. S. Widzew 3:5 (2:2) 


Przed decydującem spotkaniem|man ustanawia 


ŁKS-u z Turystami, wyznaczonem 
na dzień Ł. A O. P. N-u, w któ- 


rem drużyny te mają rozstrzygnąć niają się znacznie, 
sporną dziś jesz-| Widzewa zasilone wiatrem czę- 


dla niejednych 


2:2 do przerwy, 
Po zmianie stron szanse 
gdyż szeregi 


cze kwestję, komu bardziej przy-|ściej przebywają na połowie bo 


sługuje zaszczyt reprezentowania iska czerwonych, 


zmie-|muje lrzmiel į ostro strzela 


Już w 50 minu-|cz 


wynik remisowy|łarie doprowadzają do „zdobycia” 


przez ŁKS, bramki, Piłkę otrzy- 
na 
bramkę, iecz Kuczyński bron na- 
krywką, 

yć odgwizduje bramkę. Ku 


i nie rusza się į pragnie, a- 


barw naszego okręgu czerwonym jcie Bałczewski zdobywa 3-ci pkt.|by sędzia przekonał się, że piłka 


czy fioletowym — oba zaintereso- 


wane zespoły postanowiły wyko- 


rzystać ostatni wolny termin na 


z miejscowemi drużynami, 


Zawody te miały charakter czy- 
sto trenningowy, Drużyna Ł. K 
za przeciwnika wybrała sobie ze- 
SR) robotnicy idzewa, mistrz 
Łodzi, klub Turystów, rozegrał za- 
wody z S, S. Unionem. 


W pierwszym wypadku Widzew 
wystąpił do zawodów w znacznie 
osłabionym składzie: bez Bujno- 
wicza, Waltera, Malinowskiego, a 
więc z trzema rezerwowemi, na- 
tomiast w szeregach Ł. K, S, brak 
było Cylla i Durki, Jednak skan- 
daliczne wprost rozstawienie dru- 
żyny, nadzwyczajnie niski poziom 
fT, oraz lekceważenie przeciwni- 

sprawiły, iż czerwoni, którzy 
bardzo często odprawiali zespół 
robotniczy z dwucyfrow wyni- 
kiem, mecz ten przegrali z krete- 
sem i to zupełnie zasłużenie, 


Przypatrzmy się bliżej rozstar 
wieniu drużyny czerwonych: 

IW bramce — Sobociński; obro- 
ma — Gałecki, Kowalczyk; pomoc 
— Jasiński, Otto, Hofiman (sic); 
atak — Śledź, Lange, Radomski, 
Trzmiel (sic), Jańczyk (sic), 


Hoffman na stanowisku prawe- 
go pomocnika, Trzmiel na prawem 
skrzydle, Nie — to wprost nie do 
uwierzenia, Podobne rozstawienie 

żyny zakrawa poprostu na kpi- 
ny z publiczności, która, płacąc 
za bilety wejścia, ma przecież pe- 
wne wymagania. 

EKS. rozpoczyna, mając za sobą 
silny wiatr, który zapewnia mu 
leką przewagę. Dopiero „3 
minut po rozpoczęciu gry wbiega- 
s boisko Kowalczyk i Jańczyk. 

ilka ataków przeprowadzonych 
lewą stroną, inicjowanych prze- 
ważnie przez Langego, psuje bar- 
dzo słaby w dniu tym Śledź, a nie- 
zbyt silne strzały na bramkę wy- 
łapuje w ładnym stylu Kuczyński, 

W 10 minut pierwszy atak W-- 
dzewa zostaje uwieńczony zdoby- 
ciem bramki, Doskonały Strzel- 
czyk sam podciąga pod bramkę i 
ślicznie centruje, nadbiegający zaś 
Bałczewski główką zdobywa pro- 
wadzenie, 

W chwilę potem ten sam gracz 
wyłzpuje precyzyjną cen.rę lewe- 
go skrzydła i strre,.ając ostro za- 
latwia resztę, Widzew prowadzi 
2.0. Na trybunach ogólne porusze- 
we, gdyż podobnego wyniku nikt 
się nie spodziewał, 

Pc utracie dwóch puaktów ŁKS. 
zaczyna żwawiej nacierać. Hoff- 
man zmienia pozycje z Trzmielą, 
dzięki czemu akcja ataku czerwo- 
nych jest bardziej planowa, W po- 
mocy rej wodzi Otto, najlepszy w 
dniu tym gracz wśród czerwonych, 


Po długich zabiegach Radomski 
silnym strzałem zdobywa pierw- 
szy punkt dla swych barw. 


Czerwoni widząc, iż mają za 
sprzymierzeńca wiatr, zaczynają 
dalekiemi strzałami bombardować 
bramkę Widzewa, jednak czujny 
Kuczyński w porę interweniuje i 
dopiero w 41 min, złapaną 
puszcza z rąk a nadbiegający 
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Dbraz własn, B. K. „Farle film”. 


dla swych barw, 
czasie Strzelczyk 


a w miedługim|jest przed linią, jednak ten stojąc 
zdobywa 4-tą na środku boiska, nie raczy no- 


bramkę, Zespołowi robotniczemiujdeiść, by sprawdzić swe orzecze- 
rozegranie zawodów towarzyskich |widocznie sprzyja szczęście, gdyż|wie. Jeszcze kilka ataków ŁKS-u 
bity przez lewoskrzydłowego, Pie-|i przy stanie gry 5:3 dla Widzewa 
ca, rzut różny, przy wybitnej po-|sędzia odświzduje zawody, 


S,.|mocy Sobocińskieśo, przynosi im 


riątego goala. 

Drużyna ŁKS. nie może pośn- 
zić się z myślą tak znacznej po- 
rażki i narzucając szybsze: tempo, 
zaczyna pracować. Lange zmienia 
pozycję z Radomskim, 


przechodzi do ataku na 


Zespół Widzewa grał 
czaj ofiarnie i ambitnie. 
W EKS. bardzo dobry był Otto 
i Gałecki, choć ostatniemu w jego 
czystej robocie wiele przeszkadzał 
wiatr, Hoffman bardzo pracowity 


nadzwy- 


Trzmiel|nie wiele mógł zdziałać, w pomo- 
prawe cy dość dobry był Jasiński, 


zaś! 


Pilot Gerardot na swym sa molocie z anteną radjową. 


Imponujący lot odbył niedawno 


skrzydło, Jańczyk na stanowisko Lange chwilami tylko miał prze-;francuski pilot, Gerardot, przemie- 


prawego pomocnika, lecz zmiany, 


te nie mogą już złego naprawić. 
Następuje szereg zarządzeń sę- 
dziego niesłusznie krzywdzacych 
zespół robotniczy, które w rezul- 


Gene Tunney, 


Na ustach całego świata 
towego są obecnie 


|incz tylko do przerwy. 


błyski dawnej dobrej gry. 
Sędziował p. Raettig 


W 


spor-;dawno mecz bokserski między ty- 
dwie osoby. |mi potentatami pięści był najwię- 


unney i Dempsey, Urządzany nie |kszą imprezą sportową, jaką kie- 


r ERE 


„Strzał dobrze „splasowany” 


Na meczu 


„Legii z „Polonią” 
iłkę| w stolicy sędzia p. Posner podyk- 
Hoif tował 3 rzuty karne za przewi- 


nienia na polu karnem: dwa prze- 
ciw „Polonji”, jeden przeciw „Le- 
gii. Dwa z nich zamieniono w 


Dziś I dof następnych 


hiszpański film 


W roli 
głównej 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


HARRY PEELA p.t. gą 


a 7 Wz: 


CZARNY PI 


HARRY PEEL 


rzając przestrzeń z Paryża do Ra. 


dobrze, | bat w Maroku (1980 klm.) w 11 go- 


dzinach i 10 minutach. Lot odbył 
się podczas nocy, orjentację umo- 


iżliwiał pilotowi znajdujący się na 


=<- m 


Jack Dempsey, 


dykolwiek świat widział, 

Dość powiedzieć, że 50,000 lu- 
ne, coś około 50 dolarów za miej- 
sce! Lecz to żądnych sensacji a- 
merykan bynajmniej nie zrażało, 
A menażer Tex Richard zacierał 
z radości ręce. Było się z czego 
cieszyć, zarobił on na tej imprezie 
dzi odeszło od kasy nie otrzy- 
mawszy biletów. A cenki były sło- 
na czysto 400,000 dolarów, Sum- 
ka wcale pokaźna. Obaj rywale 


nie mogą się tu uskarżać, Dempsey 


mimo porażki, otrzymał 900 tysię- 
cy dolarów, Tunney zaś — 270 
tys. 

Niema to, jak być bokserem! 
Bi WOW FW | FR. TT LYTTYYNTSH 


bramki, jeden przestrzelono, 

Jak rzut karny należy egzekwo- 
wać, widzimy na naszej ilustracji. 
Krawuś z „Legji" strzelił bramka- 
rzowi „Polonii* Grossowi tak do- 
kładnie w róg bramki, iż ten 
mimo „robinzonady”* nie mógł pił- 
ki dosięgnąć, 

Strzał był dobrze „splasowany”. 


zeroplanie aparat radjofoniczny 
odbiorczy i nadiwnzy, Dzieki temu 
Gerardot mógł porozumiewać się 
telefonicznie ze wszystk'emi sta- 
cjami iskrowemi, znajdującemi się 
na szlaku jego lotu, 
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Kronika 
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TURYŚCI — S, S. UNION 6:1 (4:0) 


Zawody towarzyskie mistrza Ło 
dzi z $. c Uniotem zakończyły się 
zwycięstwem fioletowych w sto- 
sunku 6:1, Bramki dla Turystów 
zdobyli Kulawiak, St. Kubik į Mi- 
chalski po jednej, oraz O. Kubik— 
trzy, Dla Unionu punkt honorowy 
zdobywa Heine po przerwie. Sę- 
dziował p. Dancygier. 


TURYŚCI II — UNION II 4:0. 


Rezerwa Turystów okazała się 
o wiele lepszym zespołem, to też 
odniosła zasłużore zwycięstwo w 
stosunku 4:0. 


WIDZEW II — A, T. C. 1:2, 


Pierwszy oficjalny występ dru- 
żyny piłkarskiej niemieckiej partii 
pracy przyniósł jej nieznaczne 
zwycięstwo nad rezerwą robobni- 
czego zespołu w stosunku 2:1, 


P. T. C. — BAR -KOCHBA 4:3. 


Po dłuższej przerwie Bar-Koch- 
ba rozegrała mecz towarzyski z 
drużyną P, T. C. w Pabjanicach, 
który zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem gospodarzy. 


orm | Dr. med. 
4 

H. Różane: 
Harutowicza 9 

Szkolna 12 p 28 
A Choroby skórne, wone- 
Choroby skórne, tyosno i "maono MaiORi 
włosów, wenerycz- 1 Przyjmuje od $ dę 


ne i moczopłciowe 


leczenie światłem(Roent 
gen, lampa kwarcowa). 
Elektroterapia. 
Przyjmuje od 6 9 w 
Panie od 12—5 pp. 


10 i od 4—8. 
Panie od 5 4 pp 
Leczenie lampą 

kwarcową. 


w A m m 


SYPIALNIA DĘBOWA 


kredens pokojowy, szafy, łóżka sprzeda. 
je Stolarnia, Lubelska Nr. 6 przy 
piórkowskiego. 5434—10.d 


z 


a- 


MŁODA 


inteligentna panna, maszynistka, włada: 
jąca językiem polskim į niemieckim, z ła- 
dnytn charakterem pisma, poszukuje ja- 
kiejś posady do biura lub 'nnych orzed- 
siębiorstw, Wymaganie skromne. Łaska. 
we oferty sub „Skromna 20" do „Głosu'. 


99  Tragedja młodzieńca, 
którego jedynem ma: 
rzeniem była chęć po 
znania świata i życia 


który dawno już porzucił strój apasza i przywdział 
dobrze skośny frak i nieskazitelnie błyszczący cylinder 


JE 
Had program: „ZAAFEROWANY BUCHALTER SID SMITHA 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


s 


